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Kwestie na wokandzie
W RZĄDZIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Na posiedzeniu omówiono rów­
nież podstawowe funkcje depar­
tamentu kultury fizycznej i spor­
tu, firma rolna rolników Litwy 
„Lłetuwa" została zwolniona od 
podatku dochodowego, ustalono 
nowy tryb wysyłania obowiązko­
wych egzemplarzy druków. Bez­
płatne egzemplarze nie będą wy­
syłane do kierownictwa partii po. 
litycznych, po jednym komplecie 
takich druków odtąd otrzymają 
biblioteki publiczne Kłajpedy, 
Sziauliai j  Paneweżysu.

Utworzono Litewski Instytut In­
formacji, który ma się stać oś­
rodkiem informacji narodowej. 
Zastąpił on były naukowo - ba­
dawczy instytut informacji nau­
kowo - technicznej i analizy te­
chniczno . ekonomicznej.

4 czerwca aa posiedzeniu czą. 
tin pi— miainno utworzyć gru­
pę przygotowania projektu pro­
gramu reformy ekonomika, a kie- 
równie nią zlecono hu* 
atgtiam gospodarki WL Nawic- 
k w l  Ministerstwo Gospodarki 
Ba także zgłaszać postulaty rzą- 

-ttewi w sprawie nowo napoczę­
tych prac w  dziedzinie reformy 
-ekonomiczne}.

Rząd omówił i  zgłosił w  Ra- 
ćae Najwyższej projekt uchwały 
pr sprawie ustawy o podstawach 
samorządu terenowego, realizacji 
niektórych praw samorządu. Zda- 
■fam rządu taki przyszły doku- 

określiłby granicę kompe­
tencji ekonomicznych i  finanso­
wych samorządu, póki nie zosta­
ły podjęte akty prawne republiki, 
regulujące tryb realizacji praw 
samorządu.

Uczestnicy misji popierają niezawisłość Litwy
WILNO. 4 czerwca. Uczestnicy 

misji dobrej woli witają dą»j»nio 
narada litewskiego do niezawisło, 
id  i  potępiają ffajahmi* prezy­
denta ZSRR przeciwko Republice 
—  głosi odezwa do obywateli Lit­
wy, przyjęta przez grupę deputo­
wanych do Rady Moskiewskiej, 
Bady Lemngradzkiej i niektórych 
innych obwodów Federacji Ro­
syjskiej. Około atu ludzi, repre­
zentujących ruchy demokratycz­
ne Rosji, zapoznało się z  sytua­
cją polityczną w republice.

Na niedzielnej konferencji pra­
sowej gośde opowiedzieli o  pro- 
gracie swego pobytu: odwiedzi­
li oni nie tylko stolicę Litwy, ale 
też byfi w Kłajpedzie, Snieczku- 

ośrodka rejonu solecznickie- 
8° , odwiedzili 30 przedsię- 
hiontfw, gdzie pracują przeważ­

nie mieszkańcy mówiący po ro­
syjsku.

Uczestnicy misji dobrej woli 
spotkali się z przewodniczącym 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej Wytautasem Landsbergi- 
sem, uczestniczyli w posiedzeniu 
sejmu Litewskiego Sajudisu.

Na konferencji prasowej goś­
cie podkreślili, że Litwa i Rosja 
powinny się stać zaprzyjaźniony­
mi państwami, a każdy naród rrj 
wielki czy mały — ma święte 
prawo samostanowienia. Te zaś 
konflikty, które teraz zdarzają 
się jeszcze między Litwinami i 
grupami mówiącymi po rosyjsku 
na Litwie, są wynikiem niedosta­
tecznego zrozumienia wydarzeń 
politycznych.

(HLTA)

SYTUACJA NA RYNKU PRACY
DEPARTAMENT

STATYSTYKI
KOMUNIKUJE

TWedług danyęh Departamentu 
* y * J * i  Litwy na 1 czerwca w 

budownictwie i tran- 
1 **cie nie miało pracy 18f i  ty- 

IłMhł, w tym 14,7 tysięcy 
w wsdniczej produkcji. Oprócz 
tago w rolnictwie nie wyfcanywa- 
■o Taradoiczej pracy 9 tysięcy lu- 

terminem było na ur- 
y  tysięcy pracowników 
onycb gałęzi gospodarki repu-

REPUBLIKAŃSKI
OŚRODEK

ZATRUDNIENIA
in f o r m u j e

g f f i g #  <l«nych x nb]e*lego 
SM paednqfaioncwd 

.. . " łM a in t  przewidziały 
M »  mcomrfkńw. 

-  ***  uatfaSkiiw. W
tygockua satrotekmo 9.8 

uw, cscyll 40 proc.
się

£    ■■ 25,2 proc. zwol-
*  PHWy urzędników 

w Mdubbce jsst 11,3 
W p S  miejsc pracy: w

miastach — 7jd tys« w rejo­
nach — 3,7 tys. Według da­
nych ośrodków i biur zatrud­
nienia, w przemyśle jest 4,5 

. tys., w budownictwie —1 976, 
w transporcie — 385, w innych 
gałęziach— 3,6 tys. wolnych-sta­
nowisk. Ośrodki 1 biura repub­
liki urzędnikom mogą zapropo­
nować tylko 553 wolne miejs­
ca. Sześć rejonów w ogóle nie 
ma takich miejsc. Przedsiębiors­
twa i organizacje rolne, prócz 
1,7 tys. stałych miejsc pracy, 
do pracy tymczasowej polecają 
2,5 tys. miejsc. Tylko w rejo­
nie sziauttajSkim potrzeba ty­
siąca pracowników do pracy 
tymczasowej- Zatrudnią tym­
czasowo rejony wileński, ko­
wieński, paneweżyski, alytuski, 
raariampobkl.

Przypominamy, że przedsię­
biorstwa, instytucje i organiza­
cje, redukując $Ukty i zwalniając 
pracowników, powinny osobiś­
cie uprzedzić Jeb co najmniej 
na dwa miesiące przedtem. Ad­
ministracja powinna również 
powiadomić służby zatrudnie­
nia o przewidywanym zwolnie­
niu pracowników.

Konsylium rządowe rozpoczęło pracę
Aby w złożonej sytuacji bloka­

dy gospodarczej realizować refor­
mę gospodarki Litwy i związaną 
z tym rekonstrukcją gospodarki, 
rząd republiki rozpoczął stałe na­
rady o  charakterze konsylium. Ich 
celem jest diagnozowanie w 
czas problemów naszej ekonomi, 
ki i  poszczególnych jej gałęzi, . 
ich przyczyn, objawów, wynika­
jących z  nich mankamentów eko­
nomicznych, socjalnych i szuka­
nie efektywnych dróg do społe­
czeństwa o normalnej ekonomice. 
Praca ta powinna przyśpieszyć' 
stworzenie wieloletniego progra­
mu ekonomicznego republiki.

Odbyły się już dwa posiedze­
nia konsylium rządowego. Mini­

strowie przedstawili na nich kon­
cepcje i projekty ze swoich dzie­
dzin, omówili powstające prob­
lemy międzybranżowe. W  toku 
omawiania jeszcze bardziej uwy­
pukliła się najważniejsza linia 
strategiczna naszej ekonomiki — 
dążenie do tego, abyśmy sami 
maksymalnie zaopatrywali się 
rezerwy i zasoby energetyczne 
stwarzając priorytety dla korzy* 
stania z miejscowych surowców, 
znacznie -polepszając warunki u- 
działu Litwy w  wymianach mię­
dzynarodowych. Omówiono
wspólne zagadnienia dotyczące 
tego, jak optymizować, ekolog i- 
zować i demonopolizować pro­
dukcję (ELTA)

ODBYŁ Się n  ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
SAMORZĄDÓW WILEŃSZCZYZNY

W  końcu ubiegłego tygodnia w, 
rejonie solecznickim odbył się H 
zjazd przedstawicieli samorządów 
Wileószczyzny, w  którym wzięło 
udział ponad 200 delegatów z 
samorządów rejonów solecznjckie- 
go, wileńskiego, trockiego, świę- 
ciańskiego. W  pracy zjaśadu u- 
czestniczyli także goście, deputo­
wani do Rady Najwyższej Repu. 
bliki Litewskiej W. Sufoocz, Z. 
Balcewicz, S. Akanowicz, S. Pie- 
szko, L  Jankielowicz, E. Toma- 
szewicz, dwaj przewodniczący 
parlamentarnej komisji ds. Litwy 
Południowo - Wschodniej R. Ma­
ciej kianiec i R. Surwila, przewód- 
niczący Rad Samorządów rejonu 
wileńskiego, deputowany ludowy 
ZSRR A, Brodawski oraz rejonu 
solecznickiego Cz. Wysocki, O 
pracy Rady Koordynacyjnej 
utworzenia Polskiego Obwodu 
Autonomicznego i o sytuacji spo­
łeczno - politycznej poinformowa­

li L  Sopkiewicz i S. Pieszko.
Powołano nową, 62-osobową 

Radę Koordynacyjną, której po­
lecono dążyć do utworzenia pol­
skiej jednostki administracyjno ■ 
terytorialnej na terenie Wileńsz- 
czyzny, opracować jej statut

Zjazd zwrócił się z  odezwą do 
Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej, proponując utworzenie 
takiej jednostki. Delegaci wysto­
sowali także odezwy do Prezyden­
ta ZSRR M. Gorbaczowa oraz do 
premiera Związku Radzieckiego 
N. Ryżkowa. Na tym zjazd przer­
wał pracę. Postanowiono konty­
nuować obrady po dwóch mie­
siącach lub w  zależności od sy­
tuacji, Szerszą relację oraz przy­
jęte dokumenty zamieścimy w  je. 
dnym z numerów „Kuriera Wileń­
skiego" po udostępnieniu ich re­
dakcji.

Jadwiga BIELAWSKA

W IZY TA  PAŃSTWOWA 
M. GORBACZOWA W USA

WASZYNGTON. Dobiega koń. 
i wizyta państwowa presydenl 

ta ZSRR M. Gorbaczowa w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki.

W  Waszyngtonie i w pod­
miejskiej rezydencji prezyden­
ta USA Camp David odbyły się 
rozmowy przywódcy radzieckie­
go i G. Busha. Prezydent ZSRR. 
spotkał się z liderami Kongre­
su USA, rozmawiał z  amerykań­
skim wiceprezydentem Danem 
Quayle’m.

W  Białym Domu odbyła się 
ceremonia podpisania dnlnim^p. 
tów radziecko-amerykańskich.

M. Gorbaczow i G. Bush pod­
pisali porozumienie w sprawie 
handlu, porozumienie w spra­
wie zniszczenia i niewytwarza- 
nia broni chemicznej, protokół 
do układu w sprawie prób nuk­
learnych, protokół do układu 
w  sprawie wybuchów jądrowych 
w  celach pokojowych, porozu­
mienie co do współpracy w 
dziedzinie wykorzystania ener 
gil atomowej, porozumienie w 
sprawie wymiany studentów.

W  imieniu prezydentów opub­
likowano' wspólne oświadczenie 
w  sprawie podstawowych 7»łr>_ 
żeń przyszłego układu o 50-pro 
centowej redukcji ofensywnej 
broni strategicznej, w sprawie 
następnego etapu rokowań do­
tyczących tej broni, o rozmo 
wach w sprawie zbrojeń, koni 
wencjonalnych w  Wiedniu, w - 
sprawie międzynarodowego par.

: ku „BeringijaM, W  obecności 
prezydentów szereg dokumentów 
podpisali: ze strony radzieckiej 

plg minister spraw zagranicznych 
ZSRR E. Szewardnadze, z  ame­
rykańskiej — sekretarz stanu 

' USA J. Baker, inni kierownicy 
resortów rządowych USA.

Do programu pobytu M. Gor­
baczowa na ziemi amerykańskiej 
Włączono odwiedzenie miast 
Minneapołis i San Francisco, 

(TASS)

OPUBLIKOWANO 
PROJEKT USTAWY

Prawo do zrzeszenia się jest 
niezbywalną częścią praw czło­
wieka i obywatela, proklamo­
wanych w Powszechnej Dekla­
racji Praw PrTowlafca i n p i« -  
nych w Kostytucji ZSRR, kon­
stytucjach republik związko­
wych i  autonomicznych, mówi 
się we wstępie do projektu us­
tawy ZSRR o stowarzyszeniach 
społecznych. Państwo Radziec­
kie, zainteresowane rozwijaniem 
twórczej inicjatywy i aktywnoś­
ci politycznej obywateli, ich 
udziałem w zarządzaniu państ­
wem i społeczeństwem, gwaran­
tuje obywatelom ZSRR wolność 
tworzenia zrzeszeń społecznych, 
podkreśla się w tym dokumencie.

(TASS}

OŚWIADCZENIE RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ
W  Republice krążą pogłoski, 

jakoby wkrótce nie będzie się 
przydzielać emerytur, że zaopa­
trzenie emerytalne będzie niższe 
niż przewiduje ustawa Związku 
SRR o emeryturach. Są to nie­
uzasadnione twierdzenia — Qne- 
rytury nadal będą przyznawane i 
wypłacane, chociaż w warunkach

blokady prowadzonej przez ZSRR 
możliwe są tymczasowe zakłóce­
nia w ich wypłacie.

Jednocześnie zwraca się uwa­
gę mieszkańców Litwy, że nowa 
ustawa o emeryturach Związku 
SRR będzie realizowana etapami. 
Zasadnicze normy pracy I wyso­
kości emerytur będą stasowane

dopiero w roku 1992. Ustawa o 
emeryturach Republiki Litewskiej, 
któręj projekt zostanie przygoto­
wany do roku 1991, zagwarantu­
je  nie niższy poziom wyposażenia 
emerytalnego niż w  Związku SRR.

Premier Republiki Litewskiej 
K. PRUNSKJENE

Z  D A L E K O P IS U  
E L T A

SESJA SEJMU SAJUDISU

2 czerwca w Wilnie rozpoczę­
ła się pierwsza sesja Sejmu Sa­
judisu Litwy nowej kadencji. 
Zagaił ją Przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki L i . . 
tewskiej, były przewodniczący 
Rady Sejmu Litewskiego Ru­
chu Przebudowy Wytautas Lan 
dsbeigis.

Na sesji zatwierdzono man­
daty deputowanych na Sejm, 
omówiono procedurę wyborów 
Rady Sejmu i  zaczęto ją kształ­
tować. Będzie ona się składała

21 stałych członków Rady i  
i niestałych, reprezentujących 

różne regiony Litwy, ducbowień. 
stwo l mniejszości narodowe.

Spośród przewidzianych 32 
członków wybrano 24.

Deputowani wysłuchali re­
feratu Wytautasa Landsbergi- 
sa o sytuacji politycznej, omó­
wili stosunki Sajudisu z  parła, 
meńtem, jak też z samorząda- 

' mi. Uchwalono rezolucję „O 
dyplomacji ludowejM i odezwę 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej, w której deputowa­
ni zaaprobowali działalność Ra­
dy Najwyższej w ugruntowaniu 
niepodległości. /

TRWA ZJAZD KPL (KPZR)

WOLNO (Baltija — ELTA). W 
sobotę w eterze rozległ się głos 
nowej radiostacji „Litwa Radzie. 
cka“ , która rozpoczęła swą dzia­
łalność transmisją drugiego etapu 
XXI zjazdu Komunistycznej Par­
tii Litwy (KPZR). Ale jak zako­
munikowało Ministerstwo Łą­
czności republiki, na terytorium

Litwy nie ma takiego nadajnika: 
Ponad 700 delegatów oma. 

wiato platformę na XXVIII 
Zjazd KPZR i statut partii. W  
kwestii tej referat wygłosił dru­
gi sekretarz KC KPL (KPZR) W. 
Szwed.

Zjazd wybrał delegatów na 
'forum partyjne -Związku Ra­
dzieckiego, przewidział swych 
przedstawicieli w organach kie. 
rowniczych KPZR,

Delegaci na zjazd bardzo 
entuzjastycznie powitali hono­
rowych gości ^7 pisarza łu. 
dowego Litewskiej SRR J. Bałtu 
szisa i członka partii od 1929 
roku R. Szarmaitisa.

Sam zjazd zarówno ze wzglę. 
du ba swą oprawę, jak też prze- 
mówienia przypominał ,,naj­
lepsze" lata stagnacji 

Trzeci etap zjazdu KPL (KPZR) 
odbędzie się po XXVIII Zjeździe 
KPZR.



STUDIA BARDZIEJ REALNE
CZY WYKORZYSTAMY MOŻLIWOŚCI?

■ ■— ma- dia/tfiirfninn 1
, Utyk. nfcolny r t c t e y l ł
Dla uczniów nmUl t g ? '  
iroskloh watami, 
tńw ta i — odpolldedzMiiy ok­
na podjada decy li tydow .j: 
co d W ?  W  dobie k iw w ,  t* 
niełatwa d « y ł j »  I*” ® 1...1" ' ;  
dziel się kompJIM®' *** *u' .  
WUeiiszczyinio, ma CT*W do­
datkowy oddeA — d » 
potrzebni mtejacowl mjodri 
specjaliści, los wtelu praemlen 
towiem zalety od 
wlanej inteligencji 
Wiele dy*utoweno w ł r t d l o -  
daków nad załotónlem poMdej 
uczelni. Jak t »  «*>*• kwe* ^  
ta napotyka kategoryczny od­
mowę czynników decyduj,-
cyćh Bardziej rńtowo wysiądę 
sprawa ze akledenlem egzrnU- 
nńw wstępnych na wyttze 
studia w jeżyku potakta oraz 
zapewnieniem pewnej 
miejsc por^oHkonowych dla 
przyszłych studentdw z W*le* '  
Uczymy: np. rejon wHetakl na 
wszystkich uczelniach lale nie
tylko dta Polakiw) otrzyma! ’ * 
S u e  miejsca dla UB abwlwen- 
,<Vw (w klasach polskich !*»< 
w litewskich — 84, w r°*yis- 
tW , -  223). Ozy jest to duiol 
Wysiądą, te niemało: co * »a -

Najważniejsze tera. Je* to, by 
na te miejsce "kierować nej- 
lepezych, by tedne ■ *  nie 
marnowały. No bo konkną. 
kookunem, e ejzwniny trzeba 
idać. Nalety praypomnleć, te 
widu funkr^ooarluszy od o»- 
wiety o * » r t »  nkoły p o » l « i »  
słaby poziotn nauczenia. Nie ne­
gując trodnołd i  wykłedenim
^ S z e g ć te y d i przedmiotów.
r ^ T S T ty m  idzie 1 n^edcrt«e- 
cmą wiedzą, m dno « !«  “ Ł o ­
wicie z tym t*od»lŁ  B o ja k i*  
często uczniowie *  polskich 
sskół byli po pro«u Stremowa­
ni nie tylko egzaminem. eJe 
tet (np. z  fizyki) niedortatecz- 
nym zrozumieniem pytania not* 
mułowanego w  języka * « » *  
kim. W  tym roku, poza taUmi 
zmianami, jak mo*Uwo*ć odpo­
wiadania po potaku. pnewlduj e 
sią tet od razu na egzamtole 
tłumaczenie pytań M W *
potoki. (Egzamin by się Txr3V°~ 
cxąl o kwadrans póinlej). Co
do egzaminatorów, to tu od da-
~uM*m ju i trwa ikrapulatoa praca
organizacyjna zarówno te  atro- 
ny oświatowców rejonu wileńs­
kiego jak i  Stowarzyszenia Na-
ukowców-Polaków. Miedzy tar
nymi na niektórych uczelniach 
hm w  SziauMajskim Instytude 
Pedagogicznym. Kowieńskiej 
Akademii Medycznej) będą res­
pektowane oceny z egzaminów 
przeprowadzonych w  rejonie 
(w szkole lub w  specjalnej ko­
misji egzaminacyjnej)* *°

bezsprzecznie bardzo woźne no-

No «  teł®* przyjrzymy 
rozkładance tych pozakonfcur- 
■owych miejsc według uczelni 
i specjalności, która nam •ko­
mentowała kierowniczka gabi- 
netiu preorientacji oraz kadr 
wydziału oświaty rejonu wileń­
skiego, pani 1ereea Młyóska. 
Zacznijmy od wydziałów przy­
gotowawczych. W  Wileńskim 
instytucie ftfciagogicznyiu rejon 
ten utrzymał 0 auejsw na l^zyk 
litewski i 3 na języki obce. Re­
jon według własnych obliczeń 
chciałby otrzymać tych miejsc 

|>o szczególnie odczuwa 
brak Utuanistów, co w wiado- 
mych dzisiejszych warunkach 
jest szczególnie bolesne, Na 
iMuiwersytecie na różne kierun­
ki wydziału przygotowawczego 
skieruje 10 osób. Studentami 
Litewskiej Akademii Rolniczej 
ma szansę zostać 16 absolwen­
tów: weterynaryjnej —■ Ko­
wieńskiej Akademii Medycz­
nej _  jo . Uniwersytet Wileńs­
ki przeznacza poza konkursem 
dla rejonu wileńskiego 9 inde- 
v«/<w yf tym 2 miejsca na pe- 
diatrii, co uczagółnie jes* waż­
ne, bowiem wlainie lekarzy 
dziecięcych rejon odczuwa d<*- 
Utwy brak. Do Kłajpedy do
fiBl Konserwatorium Paistwo- 
w„ o  jest mołUwo*4 skierowa­
nia 5 oeóbi na Politechniką Ko- 
wieńską —  2. Do WHetieklego 
Instytutu Pedafiogicznejo m“  
„ ■ „ . I .  udać sią na stndia 10 
atxotwmtów (na polonistyką
_  i )  N ie mota zadowolić to, 
l i  na* biologię — jeograDą mo­
le  zostać przył^a 1 osoba, co
nrzy dzisiejszym zapotrzebo­
wania ruj emu na wykładowców 
Chemii, biologa Jeat nawet nie 
kroplą, lecz kropelką zaled­
wie. Bardzo zasmucił tet Sziau- 
Majśkl Instytut Pedagoglony, 
który zaoferovrał zaledwie 7 
miejsc w grupie nauczycieli
klas po<3 ^kowych (2 miejsca 
w grupie roayjsklej 1 S —  w  
litewskiej). A  Jak w  tej sytua­
cji zaspokoić potrzeby pcfckteh 
m .« które powstają dzU w  
szkołach, gdzie dotychczas Ich 
nie było l brak Jest tam nau­
czycieli! Rejon mu*łby Jui od 
wrze&nia zatrudnić ponad 5 
specjalistów, a dopiero za 4 ta­
ta będzie miał Ich zaledwie kil- 
ku.

Otóż obecnie w  rejonie wi­
leńskim w  klasach p o c z t o ­
wych pracuje 128 osób: 7 eme­
rytów, 32 specjalistów od klas 
początkowy di, 46 poionistów
(I), 6 —  innych zawodów. , I  
p iiy  tnkfan stanie rzeczy od te­
go roku (po dwbch latach istr 
nienia) hkwiduje fiią grupą pol­
ską w  Wileńskim Instytucie Pe-

DZIŚ—ŚWIATOWY DZIEŃ OCHRONY 1

Idagogtcznym kształcącą nau­
czycieli klas począiiEowych. Al 
przeciet pod uwagą trzaba by 
wziąć to, 14 podobnie mają »iąF 
sprawy i  nauczycielami kisa 
początkowych w rejonie solecz- 
ricktfn, troddtn, a w  łwląciań- 
nlcfen i tryrwtockim t e t  chyba 
potrzeby wzrosną. Jak na razie, 
reakcja władz oświatowych na 
powytizy problem dotyczący 
Kształcenia nauczycieli kios po­
czątkowych, najczyściej jest ta­
ka, ut atecenłuje aią biak naiuisy- 
tego obdątenia nsuczydeiHpo- 
loniatów. Owszem, polonistów 
jest naprawdą aporo, ale właś­
nie o nich naletałoby zadbać w 
ten sposób, by stworzyć im 
możliwość przekwalifikowania 
slą. Nie podlega chyba dysku­
sji to, l i  praca w  klasach po­
czątkowych wymaga ok/sśto- 
nych kwalifikacji (nie tylko 
znajomości matematyki, ale te* 
rysunku, muzyki, co w  pracy z 

jest bardzo ważne).
Co dziś oferują władze oświa­
towe dla polonistów? O łó i pro­
ponuje sią wMąpować na trze­
ci rok: do Instytutu Pedagogicz­
nego składając odpowiednie 
egzaminy. Niestety, zbyt mato 
chętnych jeat na te studia. Z  
pewnością oyłoby inaoŁCj, ^dyay 
zaoczna grupa na polonistyce 
została przekształcona w  ten 
spcńób, to dawałaby polonis­
tom dodatkową *pecjainość. 
Rozwiązanie problemu kształ­
cenia nauczycieli klas p o c z t o ­
wych oraz zdobycia dodatko­
wych kwalifikacji przez nauczy 
dali - polanialów wy»ń-i^ *'■* 
nego rozwiązania. Tak samo 
zresztą, jric 1 kształcenia przed­
szkolanek. Jest to wprost 
śmieszne, to grupa polaka w 
Nowowiejskiej Szkole Pedago- 
glcanej liczy zaledwie 15 osób 
(rejon wiletokl od dziś moto 
zatrudnić iu osób, a gdzie są Jesz­
cze miasto, inne rejony?) Co* 
tai trzeba robić i  to j *  ^ J "  
prędzej.

Dziś w okresie reorganizacji 
etroktuT administracyjnych,
szukania nowych, rozwiązań 
również w  sprawach oświato* 
wych, rwuwmi nie bardzo wia­
domo, kto tymi sprawami ma 
się zająć, kto za nie Jest bez­
pośrednio odpowiedzialny.
Dziś w  tych kierunkach pracu­
ją zarówno wydziały oświaty 
rejonów Wileńszczymy, ZPL, 
Stowarzyszenie Naukowców 
Polaków, ale niestety, bez au­
torytatywnej • pomocy Minis­
terstwa Szkolnictwa nie potra­
fią rozwiązać tak wielu aktual­
nych 1  niełatwych problemów 
wynikających w  oświacie na
Wileńszczyźnie.

Żyjemy w mnotnym roonwn- 
ole; jnlnąły czasy, kiedy to 
czekając as dary przyrody, bra­
liśmy je  semś". Teraz coraz 
głośniej rozlsgs slą nsirmtsnie 
i przed skutkami ssmowoiaej,
I bezmyślnej interwencji i pog­
wałcania praw przyrody. Prob­
lem odbrony i  zachowania śro­
dowiska nataraktego uidsl do 
i rangi paMwowaj I suwls slą 
I go na równi z problemem walki 
lo pokój. Wszak oczywisty stal 
slą (akt, to coraz wlęcaj cho- 
rób notuje slą w wyniku msz- 
czsnia przez cziowieioa otacza- 
jącago go kodowMu. Głąbiej 
zbadano potencjalną szkodli­
wość rozwoju przemysłu na 
światowy system skotagkany. 
Uszkodzenie warstwy ozonu 
okalającej nasz glob, kwaśne 
deszcze, zmiany k itrami, che­
miczne zanieczyszczenia —  to 
zaledwie kilka przykładowych 
ciosów zadawanych naszej pla­
necie.

Zrozumiałe więc, to ruch na 
rzecz ochrony środowiaka natu­
ralnego ogarnia coraz nowe rze­
sze. Uzyskał on szeroki rozwój 
również w naszej Republice. Na­
lety powstrzymać dalsze niszcze­
nie zdrowia naszej planety, za­

nieczyszczania pezjnjóf  
tego bowiem zalety m  m m b  
nasza i przyszłych pnkoiaŁ 1 

Zastsziówmy slą S M  9  
tomy zrobić, aby a ^ o t i ą i jH  
nieczyszczanto o U c a | (^ |  
nas tRKłoorkką aby 
wykazywali cywilizowany S B S  
smek do przyrody, oo p a e S 3

A E R O F L O T  I
SPOTKANIE NA TRASIE WILII

Janina LISIEWICZ

l ż e j  w  o k o u c a c h  d w o r c a
Otwynł«» na skrzyżowaniu ul. 

P. Wlszinricisa i  Subocz powsta­
je  wielki dwupoziomowy węzrf 
komunikacyjny. Od niego po­
biegną dwie główne magistrale; 
jedna dotrze do dworca kolejo­
wego i  uL Paneriu; druga —  
do ul, Lłepkakdo, Szosy Mlite- 
kiej i  rejonu mieszkalnego oraz 
przemysłowego położonego za 
koleją.

Po kSku latach, gdy zakoń­
czona będzie budowa tej magis­
trali, Zostanie rozwiązany prob-

tym rejonie i ha Starówce. Zos­
tanie odciążona ul. Subocz i  in­
ne arterie tej dzielnicy, które 
są obecnie bardzo przeciążone. 
W  związku z tym warunki ży­
da i normalny wypoczynek lo­
katorów tych ulic bynajmniej 
nie są normalne. Dlatego trzeba 
koniecznie przyśpieszać budo­
wą tych magistral.

Ostatnio na uŁ P. Wiszinski- 
sa, gdzie budowany jest dwu­
poziomowy węzeł komunikacyj­
ny, specjaliści Ryskiego Zjedno­
czenia Budowy Mostów nr 5

zakończyli wznoszenie nowego 
wiaduktu samochodowego. Ko­
misja państwowa przyjęła do 
użytku ten wielki żelazobetono- 
wy, dwuprzęsłowy obiekt. O- 
gólna długość wiaduktu —  62.5 
m, szerokość —  34,5 m. Zosta­
nie urządzonych sześć pasm ru­
chu o szerokości 3,75 m każde. 
RozcHełi się je  pasmem o  sze­
rokości 2,5 m. Pieszych od jezd­
ni będzie chroniła wysoka ba­
riera żelbetowa.

Projekt wiaduktu opracował 
leningradzki instytut „Lengip- 
rotrans".

Napoleonas DUPA

„BAŁTOWIB —  PÓŁNOCNI 
SĄSIEDZI SŁOWIAN**

To temat wystawy, która dziśj 
otwarta zostanie w  Państwowym 
Muzeum Archeologicznym w 
Warszawie. O tym wydarzeniu 
uprzejmie poinformował reda­
kcję pan Marian Kaczyński, 
kierownik działu archeologii 
Bałtów wymienionego muzeum.

Wypada dodać, to ekspozy­
cja odwiedziła już Grecję, Szwe­
cję, Finlandię, t RFN, Austrię. 
Naświetla żyde* plemion indoeu-

ropejskich osiadłych nad Bałty­
kiem (Litwini* Łotysze, wymar­
łe plemiona Prusów, Jaćwin- 
gów 1 Kurów) poczynając od 
V  w . p, n. e. do końca X IV  w. 
Jak wskazuje nazwa wystawy, 
je j eksponaty opowiadają o 
ścisłych historycznie ukształto­
wanych więzi ach Bałtów i Sło­
wian. -

PRACE W  KALW ARII 
WILEŃSKIEJ 

Informowaliśmy, te  przystą­
piono do odbudowy Kalwarii 
Wileńskiej. Razem ze specjalis­
tami pracują tu społecznie wil­
nianie. Wiemy, to Jako pierwsi 
stawili się tu Romuald Madrie- 
wisz. Piotr Bartoszewicz, W oj­

ciech Popławski, bracia Jerzy i  
Jarosław Michałowscy, Marian 
Masłowski i  inni. Na razie 
są to roboty wstępne (odkopy­
wanie fundamentów, o  He się 
zachowały, oczyszczanie terenu 
ild.).

Dzaś o  godz. 18 zapraszani są 
wszyscy, komu nie obce są 
sprawy nasze) przeszłości, his­
torii. Zbiórka przy Kaplicy Naj­
świętszej Marii Panny z Lour­
des (ul. Puszino Kelias). Swój 
udział w  dzisiejszych pracach 
społecznych zgłosili już członko­
wie kół Zarządu Miejskiego 
ZPL i Fundacji Kultury Polskiej 
na Litwie.

lut własne

Zapewne wielu Czytelników do­
wiadując się, Iż kilku dziennika­
rzy prasy republikańskiej 1 radia 
zaproszonych zostało gratisowo 
na rejs Wilno —  Warszawa po­
wie: to d  dopięto szczęście. No 
bo rzeczywiście, pomyślcie, czy 
to nie frajda w dągu godziny 
przenieść się z  Wilna do War- 

I ssawy. Prawda, przed laty mieli­
śmy ' rejs —  Leningrad —  Wilno 
—  Warszawa. Ostatnio go zanie­
chano, Pozostał tylko pociąg, a 
co z  tym idzie —  wielogodzinne 
kołotanie (a na granicy przesia­
dywanie) w wagonie.

Samolot —  to wygoda, prawda 
rona biletu —■ 56 rb., ale jeżeli 
kogo na to stać, to nie trzeba 
przekonywać, te warto się zde­
cydować.

„.Zajmujemy miejsca w  pusta­
wym samolocie, Tym razem do 
Warszawy led  tylko 15 pasaże­
rów. Co prawda, jeśli chodzi o 
pierwszy rejs, liczba ta była je ­
szcze mniejsza —  6  osób.

, .Szanowni pasażerowie. Samo­
lot' An-24 należący do zjednocze­
nia JLietuwos Awijalinijos" od­
bywa rejs do Warszawy. Odleg­
łość trasy 487 km, czas trwania 
lotu 1 godz. 15 min. Dowódca — 
Aleksander MinkowskL Załoga 
życzy pomyślnego lotu-  —  te 
tradycyjne słowa brzmią w  języ­
kach litewskim, angielskim, ro­
syjskim. Na próżno nadsłuchuję 
—  polskiego nie usłyszę.

N ie doczekamy się również po­
siłku, jak to przystało na trasach 
międzynarodowych. Później gos­
podarze wytłumaczą, że dany 
typ samolotu nie jest przystoso­
wany do tego, no, ale to kwestia 
łnfhnłrma Pasażer płaci, chce 
więc mieć serwis.

Pierwszy mini-wywiad, z  pasa­
żerem czytającym .Jzwiestija'’ .

 Byłem w  Tallinnie na kon­
ferencji międzyparlamentarnej — 
mówi senator Tadeusz Kłopoto­
wski —  a po drodze wstąpiłem 
na kilka dni do Wilna, gdzie 
Tfiam mnóstwo przyjadóŁ O  lo­
cie samolotu do Warszawy do­
wiedziałem się z Informacji za­
mieszczonej w  ..Kurierze Wiłeś*

Skini", którego jesum wtotfjjS 
nim czytelnikiem. Nis bądą m m  
ginalny, jeżeli powiem, ■  
rejs jest bardzo potrzatay, 
ogromna oszcnędne ić  a a ą g j  
rego w  dobie obecne) 
nam brakuje.

Tego semego wiania Jefl 
nleż wllntanka Lucyna 
która wybrała się do berta M n j 
szkającego w Torunia, Ma tj0 - 
na uroczystośd wfslns|^ a — 
Wilnie zostawia rodziny

wielogodzinną jazdę

A  oto 1 międzynarodowy m K  
lotniczy —  Okęcie. DosSowla I  
dągu minuty p r a d n t e f  s H  
trołę criną i przed nsaś i 
ne wyczekiwanie' na pas—  
dele AeraOotu, który, jak 9  a 

kazuje, nic o  n a & yn jn )byd 0 H  
wie (telegram —  iiiiilistiiiji, 
ły  też rozmowy trtei»»< i iae|. Ifet- 
może też dla nas ( ja k o d k t f '  
nikarzy ,,obcego pańKwa-')  jg  
Uć wywiadu bez ^ody nam 
konsulatu (!) tzn. litewdnego, 1— 
ry w Warszawie, oczywsci* rtr 
istnieje.

Zostajemy na lodzie. Na I 
śde mamy zapewniony 
cowniczy. A  infcxmadC 
cą lotu Wilno —  W n s s ą i ^  
simy zdcdiywać po dsmgtej H |  
nie —  tzn. w  Polskich IMstt 
Lotniczych LOT, które od 
wca zamieszają rozpocząć do w »  
łna regularne rejsy.

Krzysztof K A IB  — s s s ł s  
LOT-u opowiada o  P'Jl*1i^ **5 
rri;*rh Lotniczych.

—  Te doaerają do 
krajów, w  których mamy M
przedstawiddstsrŁSą to ■■
nieso państwa | S
Stany Zjednocsone, 
tych ostatnich B ^ »a 
tym roku bardso w z ro ś s l* *^ i 
my również alf i łą d ećpssF^  
w  rejonie D a t ó i ^ ^ ® " ! ^  
to znaczy łączą am  Snse 
hi, Bangkoku, S ł n g s »  
też rejsy czarterowe RI g ^ S  
Austrii, A fryki

I    Zadziwia, pszy g  1
( le j * e d  W W  « ■ "  '

UWAGA, LAUREACI OLIMPIADY
Jak Jul Informowaliśmy, y  

qan|zowana prz«z f ^ w*rxyf^ 2 iT  
Naukowców -  Polaków " *  “ *■ *!  
olimpiada fteycgpa. 
dobiegła koite^ ^y*°nlOBO *WS^ 
ci«zc6w. Ponad 20 paób. ktor* 
*It najlepiej wykasały. pojadzie

d°LauMMitom l - H I  mtaissa «*a-

-KHrtar
trxyma od n T l t o i
kslątkow^ 
kmakl I Wlaa^w
htoi nagrody —j s a a .  “k s t —



Ht

| sąsiedzkie m mm kl *alę-
<»v ą s s a s a j i  u r . ,  m w  |  I g i e

I n a n t e  o  kMrycft f i W « w ™  “ “  

W itaM iy  OM m m -

u
f " T^  ^ T u » r  s r r ^ z y -

^ ^ L ^ ^ . ii1 iuH‘ j  i T ' * * 1 N » reakcje 
* J T » £ « ™ * a Ł  Nadesxla od

. . .   Wlattc* SMa N a jw y ta  Blatonis-
2 T  s » *  * y « l *  » - « * *  ® aMknraM* *>- 
ŁVi ,  ,  IM * rota o  j w m w W  asSd blato- 
;Z ju o» tkfeoftw tfa  Ulwy“ . O m  tereny to
,. 3 £ B i kog&a tafego poaąpowaala

J'W* J*Ł byliśmy w o jscy  nut—, 
i ,  milraSKBi* J e  |*y |«y«rtcllMc4o wUmą 

^  to wdlit^uc ” - " c  ZlcUUC. Jlx>- 
1 M B  . w !>■  poswjpowsniu Jest twieiiliń- 
j .  a 'b  toremy, *  takie Wiłam I WBateay-

um u  początku naszego stulecia byty prze­
ważnie u a ten k aK - pnei Białorusinów.

Odzywają się wprawdzie glosy, te oświad­
czenie parlamentu Błałonał ale nu nic wspól­
nego z wolą narodu te] republiki Tym nie* 
mniej ula publikacji zalała prasę. Poświeciły 
m in la  łdOiy tygodnik. „K ^ U rlj"  (Cu S), 

„S^lta" (ur 1 bj, szereg gazet coitraliiyiJi, Jak 
ńiwiuti wydawanych dla czytelników na Lit­
wie („^owictskaja Litwa", „Wmlestłe i nora* 
vx rizcd kilkoma tygodniami TASS prze­
kazał wywiad swego korespondenta W. Dtl- 
buttego x czołowym pracownikiem naukowym 
Instytutu Historii ZSRR Akademii Nauk ZSRR, 
doktorem nauk historycznych E  Pledem twą, 
obiegł on prasę ZSRR. Przedstawiamy go na 
sąd Czytelnika. Jednocześnie publikujemy ar- - 
tyk ul czeslowasa Laurlnawicziusa, kandydata 
nauk historycznych o formowaniu się wschód- 
airh granie Litwy. Aulo.- napisał go specjal­
nie dla „Kuriera Wileńskiego'*.

Czy niezależność 
cudzym kosztem?

Wschodnie granice Litwy
Ofy u  muca 1990 Ł  pwk* 

Deklarację odrodse- 
| ^m rikg *V n  Litwy, ze 

d/g rządowych Związku Ba- 
ilB «lrirri zacsąły nadchodz-c 

pog ra li pad adiesem re- 
jpgjjSH? Porusza się również 
pnhtaB gn o ić  w końcu mar- 
H  1990 r. w imieniu Rady Naj- 
B j i s i  SakłruBfaej SRR ogło-
K SD  żądanie, aby po profitu 
o i t a t  Lftwie te je j wsefcod- 

pnteoOi które w okresie 
1939—1940 zostały przytą- 
*  <k> Litwy; bo jeteli nie- 

S S jg g i^  Ufriry została odro- 
|m  według konstytucji *e - 
p t fk i  Litewridej z 1938 r«, to 
rzekomo również je j granica 
■■ Intkrin powinna być taka, 
jd n  była faktycznie w 1938 
raku.

U  czy owak —  jasne jest 
. tka>: chcąc utrzymać h i)
ctoaażby powstrzymać krocze­
nie Litwy do woksośd, rząd 
Związku Radzieckiego nie war 
ha się naruszyć, zdawatooy się 
jot zabtiżniooej, ale w  swym 

najboleśniejszej rany Lit­
wy. W  walce polkycziej g 
łtn iW n  maUBonranie jednak 
jjewieie pcwntńt, Dnpnmóc po- 
m o a  argumentacja historycz- 
nopsawna.

Vv schodnia granica Repubłi- 
T Mi i aikb j  zostać ustalona 

i m ocj Traktatu Pokojowego 
z dc, 12 Hpca 1920 raku między 
Utsrą i  Rosją Radziecką. Grani­
ca na podstawie tego układu 
nie była w  ogóle pierwszą % 

granicą między Litwą a 
K o ją  jednakże była ona pier­
wszą między tymi dwoma pań­
stwami w epoce nowożytnej. 
Mc więc dawnego, te granica

etDokgjanej, tj. zasadzie na 
kfcfcej podstawie określono te­
rytorium narodu litewskiego, 
który postanowił żyć w nieza* 

IslnśrŁ
Jefcłl posłużyć się dawnymi 

ednoslkami admam-
tzacyjnego Rosji, to modus po­
wiedzieć, ze na podstawie uk- 

z  12 hpca 1920 roku litr 
wis przyznano prawie całą gu­
bernię kowieńską, dużą część 
guberni wileńskiej bez powia­
tów Dziana i Wflejka, powiat 
gmrtrirtsii i  część guberni su- 
waiduej. Fakt, że terytorium 
Utary objęło praktycznie całe 

Niemna, dowodzi po­
noć Rosji Radzieckiej, może 
wyrażonej nie bezpośrednio, 

riąjanw Lłtwy do przyiącze- 
sla również Ziemi KłaJpedzżtiej, 
*J. uzyskania normalnego dostę- 
P® do Mosza Bałtyckiego. Ca­
ła terytorium Litwy w przybli- 
kjsja tu ift objąć około 88 tys.

^  (tn S e  rokowań pokojo- 
między Litwą i Rosją Ra- 

kbrtrt które toczyły się w 
Tftt — lipcu 1920 r. w Moskwie, 

międzynarodowa by- 
*s bsako niespokojna l zmten- 

bfcao to Już w pierwszym 
esgmjacjl delegacje obu 

7 *  przyjmy wspólne oświad- 
*•. ta aa przebieg rozmów 
^°wauiy wywierać wpływu 

czynniki (kookretnie, 
! ? * *  %  ówcześnie wojna 

Rosją Raddedką i Pol- 
jak podumamy 

I vk4a&o unftnąć lego
ta tak czy owak obie

strony prowadziły rokowania. 
pokojowe „będąc zdecydowane 
na Tńftnrinrh prawa i sprawied­
liwości założyć mocne podwali­
ny pod przyszła wzajemne sto­
sunki1'.

W  sprawie wschodniej grani­
cy Litwy dyskusja toczyła się 
długo; podjęcie decyzji utrud­
niała okoliczność, że we Wscho­
dniej Litwie była skomplikowa­
na sytuacja etnograficzna. Du­
ża część mieszkańców gubemii 
wileńskiej nie mówiła po litew­
sku i  nie miała określonej sa­
moświadomości narodowej. Ale 
inne cechy etnograikzzie, jak 
obyczaje, opowiadania, pieśni, 
architektura, jak też nazwy o- 
siedit świadczyły o litewskim 
charakterze krainy. Dane statys- 
tyczne o  narodowoś­
ciowym mieszkańców byty do- 
cyć niedokładne i  sprzeczne. 
Jednakże po przestudiowaniu 
ich możną było dostrzec dosyć 
wymowne tendencje. Pierwsza 
z  njrfl wskazywała, że na po- 
m fi™  XX  wieku, w  porówna­
niu z połową XIX wieku, zna­
cznie zmalała część ludności 
mówiącej po litewsku. Jeżeli , 
obticzeała, jakie przeprowa­
dzki w 1861 r. naukowcy ro­
syjscy (N. Lebiodkin, A. Kore- 
waj wskazywały, że w  guberni 
wileńskiej (bez powiatów WUej- 
ka i  Dziana) mówiący po litew­
sku stanowili około 50 proc, 
to według danych , jakie w 
1910 r. zgromadzili księża lite­
wscy, Litwini na tym samym te- 
rytoriian stanowili tylko około 
25 proc. Na podstawie tych da­
nych można było wyciągnąć 
wniosek o  bardzo szybkiej asy­
milacji Litwinów w Litwie 
Wschodniej, iaki wniosek pot­
wierdziły również inne bada­
nia.

Druga tendencja wskazywa­
ła, że znkdnie od tego, taka 
administracja —  rosyjska lub 
polska — przeprowadzała spisy, 
odpowiednio wzrastała liczba 
Rusinów (Białorusinów) afco 
Polaków kosztem innych naro­
dowości. Na przykład, podczas 
spisu, jaki w 1897 r. przepro­
wadzały władze rosyjskie na 
wspomnianym terytorium, Bia­
łorusinów znaleziono około 50 
proc. (chociaż według danych 
z połowy XIX w. było Ich tylko 
około 20 proc.), Litwinów — o- 
kok> 20 proc. Polaków —  oko­
ło 7 proc. Natomiast w  1919 r. 
rachmistrze spisowi Polski Bia- 
toeuflinów ustalili tylko 7 proc* 
Litwinów — 10 proc* podczas 
gdy liczba Polaków skoczyła 
niemal do 70 proc Taka ten­
dencja świadczyła o  włęffldm za­
interesowaniu Rosji i  Polski 

■  Wschodnią Litwą albo po pros­
tu rywalizacji o  nią.

Wspomniane hsve dane staty­
sty cane w ogóle odzwierciedla­
ły również te sprzeczne proce­
sy historyczne, jakie toczyły 
się na Litwie po powstaniu 
1863 r. Od rozwiniętej przez ad­
ministrację rosyjską kampanii 
przeciwko Uw, „duchowi pd- 
sktemu" na Ulwie, jak wiado­
mo, cierpiał praktycznie naród 
litewski. Z powodu zderzenia 
etnosów dwóch wiełtich sąsia­
dów na terytorium narodu lite­
wskiego od wschodu Już od da­
wna wdzierała się polonizacja i

rusyfikacja. Ale od połowy XIX 
w. zaczęły one w  szybkim tem­
pie rozwijać się w kierunku za­
chodnim. Jednakże, po drugie, 
umacniający się od drugtej po­
towy XIX w. Litewski ruch na­
rodowy nie mniej szybko sze­
rzył się z  zachodnich teryto­
riów Litwy w kierunku wschod­
nim i na początku XX wieku 
zaczął docierać do Wiłeńszczyz- 
ny. bwiauctyiy o lyiu uane do­
tyczące rozpowszechniania się 
prasy litewskiej. Gdy zaś Litwa 
uzyskała samodzielność poli­
tyczną, zaistniała imrtrain* mo­
żliwość konsolidacji narodu na 
całym jego terytorium etnogra­
ficznym.

Owe złożone procesy dele­
gacja litewska podczas rokowań 
pokoj owycn w Moskwie naś­
wietliła dosyć obszernie przed- 
stawucielom Rosji Radzieckiej, i 
jak można wnioskować z doku­
mentów archiwalnych, spotka­
ła się ze strony oponentów nie 
tylko z  zainteresowaniem, ale 
też zrozumieniem.

Jako jedno z  kryteriów usta­
lenia wschodniej granicy Państ­
wa Litewskiego delegacja li­
tewska 'zaproponowała granice 
dominowania mieszkańców wy­
znania katolickiego. Ix>gika by­
ła tu następująca: gdy w  1387 
roku nastąpił Litwinów,
ich sąsiedzi. Słowianie wschod­
ni, przyjęli już wyznanie bizan­
tyjskie; w ten sposób Litwini 
■— zarówno będąc poganami, 
Jak 1 stając się katolikami — 
nie połączyli się z prawosław­
nymi, natomiast że kiedyś ze 
strony Polski miałoby miejsce 
masowe osadnictwo —  historia 
nie wiedziała.

Jednakże przedstawiciele 
Rosji Radzieckiej nie śpieszyli 
zaaprobować takie kryterium 
ustalenia granicy. Jak gdyby 
zapominając o  argumentacji, 
jaką przedtem przedstawili Lit­
wini, »*ęgqii ond operować tyl­
ko kryterium roopowszecbnle- 
nia języka i twierdzić, ze w o- 
kolicach Oszzniany, Lidy i Grod­
na „Litwinów prawie nie ma".

W  ogóle delegacja Rosji Ra­
dzieckiej nie przedstawiła żad­
nej argumentacji, która wska­
zywałaby, że terytorium mię­
dzy Niemnem, obecną granicą 
Litwy i rzeką Oszmlaną (właś­
nie w  sprawie tego terytorium 
zasadniczo toczyła się dyskusja) 
mogłoby z  większym prawem 
należeć, powiedzmy, do Polski 

. lub Rosji, ale nie do Litwy. 
Delegacja litewska próbowała 
poruszyć również ideę samo­
dzielności Białorusi, co prawd* 
z dużą rezerwą, mając na uwa­
dze specyfikę mchu narodowe­
go Białorusinów. Jednakże 
przedstawiokśe Rosji Radziec­
kiej tej idei nie poparli: „Nie 
ma podstaw, aby mówić o  se-
mookreśleniu Białorusinów" — 
mówili oni. (Kierownictwo Rosji 
Radzieckiej wówczas szykowa­
ło się Już do zadekretowania 
r»n«UnqinAj państwowości Bia­
łoruś); poprzez to posunięcie za­
pewne spodziewano się ułatwić 
planowane przyłączenie Polski).

CCda.)
Czeslowas 

LAURINAWICZIUS, 
kandydat nauk 

historycznych

— Przede wszystkim proszę 
przypomnieć czytelnikom his­
torię kształtowania ptą teryto­
rium litewskiej SRR.

—  Państwowość na Litwie 
powstała w warunkach okupa­
cji ziem litewskich przez wojs­
ka niemieckie w okresie popaż- 
dzie mikowym. Wtedy nie było 
mowy o ustalonych granicach 
Litwy. Bardzo napięte pozosta­
wały w buiżuazyjnej republi­
ce stosunki z Polską. Szczegól­
nie ostro stały sprawy południo­
wych i wschodnich regionów 
Wiieńszaczyzny.

—  Proklamowanie w  tym 
czasie Litewsko-Blałoruskiej 
SRR nie zmieniło sytuacji, nie 
zmniejszyło Uaju^ja w tej kwe- 
sttt?

— Tak, ponieważ już 21 
kwietnia >1919 roku stolica re­
publiki —  miasto WSao —  
została zajęta przez legionistów 
polskich. I  wszystkie próby 
Armii Czerwonej zwrócenia 
utraconych terytoriów nie zos­
tały uwieńczone sukcesem. Nic 
nie wskórał także burżuazyjny 
rząd litewski.

W  roku 1920 rozpoczęły się 
rariziecko-Rtewskie rocznowy 
pokojowe, które zakończyły 
się 12  Upca podpisaniem ukła­
du RPSRR z demokratyczną 
Litewską RepidHiką. Układ ten 
najbardziej radykalnie okreś­
lił granicę raddećko-łitewską: 
w skład Litwy włączono Molo-.
deczno, Oszmianę, Lidę, Grod- 

t no, a także Wiłeńszczyznę.

—  Należy przypomnieć, że w  
roku 1938 Litwa rmnaznna by­
ła zgodzić się z roszczeniami 
Polski do Wlleńszczyzny.

—  Rozumiała ona, że tego te­
rytorium sama nie utrzyma. W  
marcu 1939 roku Hitler zmusił 
Litwinów do zwrócenia Niem­
com także Kraju Kłajpedzkiego, 
jM7iA»TMwgft Litwie w  roku 
1923. Przykłady te nie są za­
dziwiające. Otwarcie mówiąc, 
Litwa stale była monetą wy­
mienną między większymi mo­
carstwami. Dopiero p-> zawarciu 
28 września 1939 roku paktu o 
nieagresji między ZSRR i Niem­
cami Litwa ostatecznie otrzyma­
ła WUeńszczyznę, ale już w 
nowych granicach, nie włącza­
jąc pasa od Grodna do Moło- 
deczna. .

—  Czy zwiększyło sftę tery­
torium Utwy po przyjęciu Li­
tewskiej SRR w skład ZSRR 3 
sierpnia 1940 roku?

— Oczywiście, została ona 
powiększona o  rejony święciań- 
ski 1 części rejonów widzews­
kiego, boduciskiego, ostrawfjeo 
klego, w Gronowskiego i radliń­
skiego obwodów baranowskie­
go i wiiojakiego Blułoruakiej 

SRR. Spowodowane to było nie 
tylko względami ekonomiczny­
mi, Me było swoistym popar­
ciem dla młodej republiki, któ­

ra weszła w skład Związku Rar 
dzieckiego.

—  Jaki Jest dzisiaj stosunek 
aa Litwie do paktu padzlecko- 
nlemiecklego I umowy o wstą­
pieniu W drhH 7^HP»

‘ — Oba te dokumenty w re­
publice zostały uznane za nie­
ważne. Jeżeli rozumować lo­
gicznie: prowadzi to do rezyg­
nacji ze wszystkich terytoriów 
nabytych zgodnie z mml. Prze­
cież granice obecnej Litwy os­
tatecznie ukształtowały się do­
piero po drugiej wojnie świato­
wej, w  aasie, gdy republika 
była w  składzie ZSRR.

Powiem jeszcze o następują­
cym. Wszelkie odrodzenie naro­
dowe ma w  sobie ekst-
remizznu, fanatyzmu, ksenofo­
bii, łtóre mogą przyjmować 
różne formy. Oto i  dzisiaj uka­
zują się absurdalne roszczenia 
do cudzych terytoriów, między 
innymi do obwodu kaliningradz­
kiego.

Z całą stanowczością trzeba 
powiedzieć, że państwowość l i ­
tewska w  stosunku do wielu o  
siedli, do których pretendują 
niektórzy' separatyści litewscy 
jest wtórna. Wielkie Księstwo 
Litewskie obejmowało w swo­
ich granicach niemałe terytoria 
o wcale nielitewskiej ludności. 
Ale tych granic sprzed 500 laty 
dawno już nie ma.

—  Warto tu przytoczyć rów­
nież taki fakt, że przynależność' 
Nadbałtyki do Związku Radzie­
ckiego została potwierdzona w 
Jałcie ł Poczdamie, a także w 
roku 1975 na Konferencji Bez­
pieczeństwa }  | Współpracy Eu­
ropejskiej w  Helsinkach.

— W  rzeczy samej, 35 państw 
uznało przynależność Nacfcał- 
tyki do Związku Radzieckiego. 
Ale zgodnie z  logiką separatys­
tów litewskich, trzeba przystą­
pić nie tylko do przekrojenia 
granic między republikami zwią­
zkowymi ZSRR, ale także do 
zmiany granic europejskich. A  
więc także do rewizji wyników 
drogiej wojny światowej. To 
wszystko może poważnie skom­
plikować sytuację polityczną w 
Europie.

—  A  Jednak jeżeli Litwa wy­
stąpi ze składu 7SRR 1 będzie 
tądać zmiany granlc„

—  To przede wszystkim ma­
ją być rozwiązane wewnętrz- 
Ewiązkowe zagadnienia tery­
torialne. Nawiasem mówiąc Bia­
łoruś Już wystawiła swój rachu­
nek Litwie i dopomina się 
zwrotu swoich przynależnych 
prawnie terytoriów, które prze­
kazane zostały Litewskiej SRR, 
podobnie jak niektóre terytoria 
RPSRR. Nie można przecież 
tworzyć swojej „niezawisłości" 
cudzym kosztem.

W. DŻIBUTI
(TASS)

„STRUMYCZEK"-KRÓLESTW EM

NIEMIEZAŃskiej  d z i a t w y
„Strumyczek" — taką weso­

łą i pieszczotliwą nazwę ma 
żłobek-przedszkole w Niemle- 
żu. Nazwa ta ma symbolizować 
początek wielkiej drogi, która 
poprowadzi malucha do żyda. 
Tu, w przedszkolu, zaczyna się 
również kształtować pojęcie 
Ojczyzny.

Przedszkole w Niemłeżu czyn­
ne jest dopiero od marca 1987 
roku. Placówka została zorgani­
zowana jako trójjęzyczna: pol- 
sko-rosyjsko-litewska. Pedago­
gów różnych narodowości i  
poglądów łączy praca 1 miłość 
do dzieci.

Irena Markiewicz — wycho­
wawczyni polskiej grupy dok- 
Wwiw starań, by maluchy miały 
w przedszkolu drugi dom, by 
każdego ranka, odprowadzane 
przez rodziców, bez smudcu zos­
tawały w gronie rówieśników. 
Irena przybliża im piękno pols­
kich tradycji, twórczości ludo­
wej. Z pomyślunkiem zorganizo­
wała w swojej grupie poranek 
wielkanocny. Dzień Matki. Każ­
dy dzień w „Strumyczku" upły­
wa pod Tnafciem pogody 1 przy­
jaźni z mową ojczystą.

Świetlana SZUSZKIEWICZ

I Z WJLŁWN1B
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POSTAĆ MATKI W SZTUCE
  tak zatytułowana wysrtawa

czynna Jest obecnie w Kmmłę, 
w Galerii Obrśzów, Jej ekspo­
naty pochodni zezbłorów Mu- 
m6w Sztuki M. K. Czftuildnlss 
j M. Zilinskass. Najszerzej pre­
zentowana jest grafika, nteco 
mniej prac malarskich 1 tyiko 
kUka rzeźb.

Utwory ukazują postać mat­
ki, kobiety, tony, ma de rzyńst- 
wo i Jego wieczne piękno. W  
poszczególnych epokach rola 
matki i kobiety również się 
zmieniała. Na wystawie ekspo­
nuje się prace poczynając od 
tematyki z Pisma Świętego i 
kończąc na realistycznych 
kompozycjach artystów AA wie­
ku.

Temat macierzyństwa obszer­
nie przedstawiony jest w  grafi­
ce — widzimy tu sceny ze 
£Vdąjt rodzinnych, harmonijny 
świat dzieci, rodziców i  dziad­

ków, Liryzmem nacechowane 
04 wcześniejsze rysunki A. Go- 
datttsa, emocjooałnością w y­
różniają się barwne sztrychy 
japonaKie, Plastycy wroscyi 
francuscy, niemieccy czacpalł 
swe tematy z  tycia ml wata
wsi.

Sjpoćród prac malarakich wy­
różniają się „Portret księżnej 
Radzi wiftowej"  X IX  wieosie- 
go malarza A. Philippa oraz na­
malowany w  okresie międzywo­
jennym „Portret Matki" pędzla 
A, Warn asa. Jak zaznaczyliś­
my nie przedstawiono tu w od­
powiedni sposób rzeźby. Cho­
ciaż w  magazynach muzeal­
nych są spore je j kolekcje. Na­
lały to uwzględnić organizując 
w  przyszłości podobne ekspo­
zycje.

Wytautas PALIUKATTB, 
historyk sztuki

LIDA PAMIĘTA 0 KATYNIU
w  związku z 50 rocznicą 

zbrodni katyńskiej w  lidzkim 
oddziale Polskiego Stowanysze. 
nie Kulturalno-Oświatowego 
im. A . Mickiewicza zrodził się 
pomysł, by uczcić tę tragiczną 
datę. W  Kościele Famym Lidy 
•tłumnie zebrali |ię Polacy i 
wspólnie modlili się za pomor- 
dowanych oficerów. Pierwszy 
raz w naszym kościele głośno 
padło słowo —  Katyń.

ifaMri oddział zorganizował 
także wycieczkę do Katynia. Nie 
chcę opisywać naszych wrażeń 
z  podróży, bo Już o tym pisał 
,/K. W ." ,  z relacji innych wycie­
czek do tego lasu, do tego kny. 
ża. Czuliśmy to samo; smutek, 
ból i tęsknotę. Zawsze będę pa­
miętać drżące ręce pewnej star­
szej pani, która z  ogromnego 
wzruszenia długo nie mogła za­
palić świecy. Przywieźliśmy 
również krzyż, który ustawiliś­
my obok tablicy pamiątkowej 
ZPL

Jeszcze o  jednej sprawie pra­
gnę poinformować. Otóż sekcja

folklorystyczna naszego oddzia­
łu w oparciu o utwory literaci 
kie wystawiła przedstawieni!
0 Katyniu (kierowniczka Anna 
Komincz). Treść spektaklu: naro.r 
dżiny człowieka, młodość i czar­
ny dzień 1 września 1939 x,|ZL 
oto pożegnanie z  matką i  młodą 
żoną. Potem obóż w  Kozlelsku
1 polscy oficerowie wspominają, 
cy przedwojenne czasy 1 ojczys­
ty dom Byłem wśród wykonaw­
ców i  miałem wrażenie, że to 
nie gra* a rzeczywistość,..

Scenografia, rzec można, asce­
tyczna: pośrodku sceny krzyż
brrozowy w  okrążeniu choinek, 
otoczonych drutem kolczastym, 
Robiło to ogromne wrażenie. Ta. 
ka dekoracja to pomysł pana 
Antoniego Januszkiewicza.

Na Ile mi wiadomo, było to 
pierwsze przedstawienie o  Ka­
tyniu w  ZSRR. Jesteśmy z te­
go bardzo dumni

Aleksander SIEMION O W, 
członek zarządu PSKO im.
A . Mickiewicza w Lidzie

S J P O M T
ZNÓW Z „MACCABI-

Klub sportowy żydów na Lit* 
wie „Maccabi" odrodził si* przed 
niespełna 2 laty. Działa w «nlm 
klika sekcji, a z  największym 
skutkiem — piłkarska: w roku 
ubiegłym futboli śc i „Maccabl" 
zostali mistrzami Wilna.

Tak się złożyło, ±e Jedenastka 
naszej „Polonii* właśnie z  nimi 
stoczyła pierwszy mecz — 17 
marca Or. na dzień przed oficjal­
nymi narodzinami klubu sporto­
wego Polaków na Litwie „Polo­
nia”, a na zebraniu założyciel­
skim Ludwik Adamowicz nie bez 
dumy w głosie mówił z  trybuny 
o zwycięstwie — 2:0 , mającym 
stanowić zrąb pod przyszłe suk. 
cesy klubu.

Minione] niedzieli doszło nato­
miast do ponownego pojedynku 
„Polonii** *  „Maccabl". Tym ra­
zem Jednak Już zupełnie oficjal­
nego, bo w ramach rozgrywek I 
ligi mistrzostw Litwy, a stawka 
były 2 punkty. Adamowicz os­
trzegał przed meczem, t e  „Mac­
cabl- też ma ambicje i na pew­
no pomny niech towarzyskiej 
Przegranej będzie próbował 
wziąć rewanż.

Mecz nosił niezwykle wyrów­
nany charakter. Tadeusz Jurgie­
lewicz w środku połowy spryt­
nie wykorzystał zamieszanie 
podbramkowe i „Polonia" obi«-

prowadzenie. Bramka przypię­
ła chłopcom skrzydła, przez kll- 
kanaścle minut rywal znalazł się 
w głębokie! defensywie. Niestety, 
znów zabrakło naszym skuteczne. 
90 wykończenia. „Maccabl** tym- 
czasem, gdy do przerSwy zosta- 

Inuty  ̂wykorz ystałł minui.,, _
błąd obrońców I wyrównał. .. 
drugiej połowie mimo usilnych 
starań obu stron wynik nie uległ 
zmianie. A zatem — fgS | „Po­
lonia** powiększyła dorobek o 1 
punkt.

B aczn ym i w id zam i w  ty m  m e­
czu  b y li H en ryk  M a c k iew ic z  I

'w ą « k !e w l c z  — z n a n i 
P rz e d  la ty  p iłk a rz a . P an  T ad eu sz  
» J^ g o  c z a su  b ro n ił b a r w  w lleń- 
*« ie q o  „ S p a rta k a *  a  p an  H en ryk  
Ś J f f lT * ! ,  k ilk a d z ie s ią t  m e czó w  w  
w ileń sk im  „Ż a lg lr ls ie * .

— Wtedy w Wilnie naprawdę 
nie brakowało dobrych piłkarzy- 
Polaków — mówił pan Tadeusz. — 
Nasza 19 średnia, dokąd z teczką 
chodziłem, była międzyszkolnym 
mistrzem Wilna, potem sztafetę 
przejęła też polska 11 średnia, w 
której się uczyli zresztą Henryk 
i obecny trener „Polonii" Józef 
Jurgielewicz. Szkoda, że wtedy 
Jakoś nikomu nie zaświtała w 
głowie myśl o utworzeniu własnej 
drużyny.

— Dobrze Jednak, że co się 
nam odwlekło, nie uciekło na­
szym następcom — wchodzi w 
głos Henryk Mackiewicz. — Nie 
posiadałem się z radości, kiedym 
się dowiedział, że powstał klub 
„Polonia". To naprawdę piękna 
sprawa. Patrzę na chłopców I 
wspominam własną młodość, ży ­
czę drużynie Jednego: żeby o- 
krzepła w walce, a utrzymawszy 
się w tym roku w I lidze, w 
przyszłości była postrachem dla 
najlepszych.

Ciąg dalszy „krzepnięcia w 
walce- — Już pojutrze. ^Polo­
nia* na zapasowym boisku sta­
dionu „Gintaras" o  godz. 19 
zmierzy się z  wileńskim „Kiblrk- 
sztisem".

Henryk MA2UL

OSTATNIE SPRAWDZIANY

Liczone ttal zostają do oficjał, 
nego otwarcia piłkarskiego Mun­
dialu we Włoszech. Uczestniczą, 
ce w nim drużyny rozgrywają 
tymczasem ostatnie mecze l  — 
trzeba przyznać — ze zmiennym 
szczęściem. Amerykanie ulegli 
drużynie Szwajcarii — f:2, Irian, 
dla do jednej bramki pokonała 
Maltę — 3:0, podobny wypik za­
notowano w spotkaniu tielgil z 
Meksykiem, przy czym górą byli 
Belgowie. W Budapeszcie pozoata. 
ła poza mundlalową „burtą" dru. 
źyna Węgier wygrała z  Kolumbią 

gospodarze mistrzostw 
Włosi wygrali z  francuskim klu. 
bem. „Cannes* — 3:0. Aktualni 
mistrzowie Europy Holendrzy 
zwyciężyli w Zagrzebiu narodo­
wą Jedenastkę Jugosławii — 2 :0.

m t Wł. i  TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

E K R A N Y
LiKTUWA ■— ,,itoch*ć~ — o 11. 

ltt, 19, 17, 10. 91.
M tfs n w A  — 1 e a is  — „W lęś 

K rw i"  — o  H ,  10 , IV  (nftjw iy w 
jęe M.). 1H, 1y, Ul (tfuwn. ne ifz. 
ro t ,) . J i  se ta  — „w**»y ro w e r-
— O 10.30, 12.30, 14,j0> 10.40,
IA/J0.

— „Bez sądnej po- 
sziakr — o 10,ud, 1 ’4Ab, to, 

20,30 .
wiutuaALA — Chariee Bron- 

eon w riiimo „wysłarui,* «m.er- 
I el* — o 14, 10 .10 , „ożywienie" 
(dis dorosłych) o lH.ćło, jo. 16 .

WiuniOs — DeKsdB wapołesea- 
ntgo Hemu franci maogo; 5 , o.VI
— „zyc .« rodzinne" .— o  II,
itf.W. „imię — carmen”  , o
lii. l4,4a, 10.45, 20.30. 7, 8.VI — 
f>rranKenstMtn-vO« — o I I  14.45
10 .ot), „wieika droga* — <j
12 .40, io.jo, 20.15, 9, lO.YI, — 
„nerData w haremie Mrchimede- 
•a»* — 9.Y1 — o 11.30, 13.45, 10, 
id. 15, 20-oO: 10 .Y1 — o 1 1 .30 ,
15.40, 10. 10.Vl — „Wietki spa­
cer' (2 ode.) — o lti.16, 20.45.

WINfiitf — „Więt krwi" — o
10.30, lG.aO, 14.30, 14J.30, 18.30,
20.30.

WIO EOS A LA — „Gwałtowni 
chiopcy« — o 15, 10. „zabójst­
wo* — o 1 n, 21.

LAZDYNAl — „Bez żadnej po­
szlaki" — o 12, 14, 16. 16, 20.

WID EOS ALA ■— , Szalony Max~. 
Ftticn pierwszy — o 16, 19. „Da* 
msftl klub" (dla dorosłych) o 19. 
21.

TAI KA „Idealna zbrodnia"
I— o 14, 19, »lm ię W ty* (dla do­
rosłych) ó 13, 20.40. 8—10.VI — 
„Trantl VaY»ir (dla dzteeit — o 
12.

WIDEOSALA — „Indiana John", 
Flitan p l e r  w a z y  —  0  12.30. 18.30; 
flrtn druffl — o 15.30, 21 30.

AIDA5 — „Awaria — córka 
gliniarza- — o 17, 19, 21; 9.
10.VI — o 15, 17, 19, 21.

URAUGYSTE — „Idealna sbrod. 
nla* — o  12.30, 16.30, 20.30.
„Biały rower* o  14.30, 18.90.

SPALIS — „Prywatny detek­
tyw, czyli akcja „Kooperacja*
— o 17. 19, 21; 9, ID.VI — o 13, 
16, 17, 19. 21.

AUSZRA — nAwtrla — córka 
gUnlarza* — o I I ,  13, 16, 17, 19,

WIDEOSALA — ,Zabójca po­
licjantów** — o 11.15, 13.16, 13.15, 
17.15. „Popłoch w hotelu* (dla 
doroefrch) o 10.15, 21.16.

PLANETA — „Fałszywa przy- 
sl«gsa (2 odo.) — 6—9.VI — o 
14, 16.20, 21; 10.V1 -r 6 11.20, 
14, 18.20, 21. „Nie pamiętam two. 
jej twarzy- (LWF) — o 16.40 

TEWYNE — WIDEOSALA — 
„Godziny odwiedzania chorych*
— o 11, 17, Chariee Braneon w 
fiknie „Dziesięć minut przed 
Północą- — o 13. 10. „B a r  — 
o 16.

TELEWIZJA
WTOREK, 5 CZERWCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
7.46 — Program Informacyjny. 

3,10 — 01... 02... 03... 8.40 —
łCneekówka. 8.50 — Zadania eg­
zaminacyjne z Języka I literatu­
ry ojczystej dla ki. IX. 18 .OO — 
Pilmy dok. 16.45 — WŁedamoścl. 
18,60 — Nowości dntó, (w Jęz. 
nas.). 19.00 — TV forum. 20 00
— Rrdgrtmń Jazzowy. 20.30 *— 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Szanujmy słowo. 21.40

Reportaż 2 konferencji praso­
wej. 22.40 — Film dok Duńskiej 

TV „Wiosna 1990 roku ńa Litwie . 
2G.10 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
18.00 — Kreskówka. 18.10 ,—r ! 

TV serial „Szpital na jirzedmieś- 
cłu**. Ode. 5—6. 20.00 — Czas. 
20.40 — TV fflm faib; „'Tak, par 
nte premiberze1'. Film I. (Anglia). 
21.20 — Wywiad aktualny.
21.30 rg| Ittlm fab. LWF — „Te... 
trzy prawdziwe karty-. 22.55fJ~fM

Benzyna w strefie neutralnej
WILNO. (ELTA). Na pograniczu 

polsko - litewskim w pobliżu Laz. 
dijal zatrzymano samochód, któ. 
Bfi wiózł benzynę do Litvry.

— Przewożono benzyną uzys­
kaną w drodze wymiany p/rez 
polskie firmy z  Innych krajów 
I— powiedział dyrektor general­
ny Departamentu Łączności Gos­
podarczej z  Kralami Zagranicz­
nymi Rlmantas Purtulls. — Wy­
jaśnia się prawne oraz inne 
przyczyny zatrzymania.

Naczelnik wydziału tranzyto. 
WO - towarowego Republikańskie­
go Urzędu Celnego WJaczesław 
Klimowicz poinformował, że cy ­
sterna z  benzyną stoi w  strefie 
neutralnej między dwoma szlaba­
nami. Nie przepuszcza jej wol­
sko ochrony pogranicza ZSRR, 
które wykonuje zlecenie główne­
go urzędu kontroli ceł ZSRR. Zle­
cenie to, które niedawno otrzymał 
również Litewski Urząd Celny 
głosi, że znosi się tryb, gdy Ko­
mitet Planowania Państwowego 
Litwy, Ministerstwo Handlu i Li­
tewski Związek Spożywców mo­
gły wymieniać towary z  partne­
rami zagranicznymi (handel bar­
terowy) bez dodatkowego zezwo­
lenia Moskwy.

Naczelnik specjalnego punktu 
kontroli „Wilnlus* podpułkownik 
Witalij Ogorodnlkow potwierdził, 
że żołnierze ochrony pogranicza 
nie przepuszczą «tego ładunku. 
Jego przewiezienie naruszyłoby 
dekret prezydenta ZSRR w spra­
wie przewożenia llcencjowanych 
towarów przez granicę państwo­
wą Związku Radzieckiego.

WILEŃSKI SOWCKOZ . TBCHNWUM

“ p l,y  a a a u » '  * *  l * - m i  iofc —  t i m . i  
Technikum pizygotowul* tochuMw ■ T r w . i iT * ' ■

k l »  I W t o .  wykł^towya, po

Na Wydziale meduniiacjl egzamtay — <-rnr  _  1 
(ustny), j«zyk polaki lub j«xyk ra rn S s  

(dyktando), na pozodate <pecjalnotó ~ b t t  
nów wstępnych,

Osoby, mające wyluaaiceni* irednle H  -
wane na II kurs,

Prty jn h w aa e  od 10 a m r e t  <Ł> !  
Upca. Szczegółowej In/ormaeJI motoia za s Ie cn a^ S  
Won: M-22-23, 54-22-1#, SR.

(Zam. 256.) |

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
Program taforroacyj- ny. Podcs— przerwy — o 19.do

— Dobranocka^ •
TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM 1 
— WiedoenoSc* poranne. 

10.20 — „Bluebeti- (4) — eeriei 
obyoe. prod. m g. 17.30 — pro- 
graan dnde. Teldgazetc^ i7Jfó — 
Dla dsieefc „TMc-Tak*. a w nim 
„Ounsele- t l i j  — «©rlat animo­
wany prod. amer. 18.15 — TeteeK. 
preee. 16,30 — .^Spojrsente* 
njagasyn poświęcony eprawom 
Z8RA. 18^6 — K iln to  ztłrowego 
calowteka. 19.15 — Przed zjaz­
dem Stowarzyszenia Pisarzy Pol 
^ leh . 19.45 — minut'. 20100
— Dobranoc. 30.10 — lrPlue-ini- 
nue*‘ — program pubUcyatycsny.
20.30 — Wladomoóał, 2ŁXX) — 
Spotkanie s minkitrem I .  Kuro­
niem. 2L15 — „BluebeU- (4) — 
serial obycz. prod. ang. 2C.15 — 
Sport 22.25 — Liety o gdtóodar^ 
ee. 23.00 — Ring: Jeesy Dlxon. 
33-45 — Wiedomoid wiecsome.

ŚRODA, •  CZERWCA 
PROGRAM REPUBLIKARSKI 
7.45 — Progretn Informacyjny. 

8.10 — Szanujmy etonro. 8.15 — 
KreakónMi 8.50 — Zadania eg­
zaminacyjne z  algebry i podstaw 
analizy dla kl. Xii (Xi). i8oo — 
FOilm fab. dla dsteci .^Kapitan 
Tenkes'*, Ode, 1 —2. 18JS0 — 
Wiadomości. 18JS5 — Nowości 
dnia (w Jęz. r o s 19.06 — Czło­
wiek i Ziemia, 19.50 — Koncert
30.30 — Dobranocka. 2100 — 
Panorama. 21.35 — Procreen ar- 
t y M o B ^ b l io jM j i t a y  ..Zwier­
ciadło'. 23.35 — wiadomości.

I 0G0LN0ZWIĄZK0WY 
18.00 — Poezja. 1805 — TV

serial .Szpital na praedmteściu*. 
Odo. 7—8 20.00 — Czm. 20.40
— Reklama. 20.45 — TV fUm 
fab. ..Taśc, panie premierze'*.. 
Film 2. 21.15 — Aktuakny wy­
wiad. 21.25 — Preelka Wioena-00. 
23.25 — Służba nowości TV.

II OGOLNOZWIĄZKOWY 
18XK) — Program informacyj­

ny. Podczas przerwy — o 19.00
— Dobranocka,

W U W B M  p o l k a  J 
PROGRAM I I

* «o|oE^H~ w  n j t a  
<fców: .a cm 
17.50 
18.15

i o i .  < u S. J i
»«aM a | my 
rozmeSŁoScI. 2000 —
30-10 — Obok dm  H
W iadom oScI. «

prod. sroer

Kalendarium
. *  (S.VI» jest f|g J

r. De kortes reku M f i l
*  Znsk Zodiaku —.

(22. v - a i .v i ) .
*  Irnmiinir: w .iu r^  « n  

go, Dobromira.
*  Wschód Stałe* — S |  H  

chM -  T tA I. N w m c T 3 9 |  
godz. 03 min.

Litewska Słuste r i m  | B  
logiczna przewkfufe n e f ^ ^ H  
wca zachmurzeńts zmtanna,^8i 
opadów, wiatr etaby, 
ra 10— 21 stopni. ■  

nastfpoyeb 
ani tsmpsratura w  n e n  
stopni, w dzlan 19—20 U

SPOfiTLOTO 

LOSOWANIE 22 (3. VI H  9  

•  s 45

25, 27, 31, 33, 35. ^

5 | 30

13, 15v 17, 28, ■

REPUBLIKAŃSKI OŚRODEK ZATRUDNIENU
Zachodni Zarząd Budowlany zatrudni robotników, ~  

zawody budowlane oraz mecbanlzatorów.
W  związku z  blokadą gospodarczą, część robotników JWjj 

zwalniana z  przedsiębiorstw i  organizacji lub przebywa an « §  
lopach bezpłatnych. Bez względu na zameldowanie ł nu^KS 
stałego zamieszkania obywateli Republiki Litewskiej, a a ^ ś  
budowlany zaprasza robob^ików, mających zawodjr bodaedntf 
i  mechanizatorów do pracy.

Robotnikom zapewnia się zakwaterowanie w  hotelu robot­
niczym. Stwarza się warunki do pracy wagggnB m*--
pewnia się możliwość codziennego lub rośj £»i irfniissii gn 
rotu do stałego miejsca zamieszkania.

Zwracać się pod adresem: os. Snleczkus, Zai Tmw L̂ .
Budowlany, łeL: 3-14-81, 3-18-55.

Republikański, Wileński I Kłajpedzkl Ośrodki 
mają dane, te  są wolne miejsca pracy 1 wakujące 
w  przedslęblorstwadi, organizacjach 1 Instytucjach h ś o M f  
Rosyjskiej. Przemysłowe, budowlane, transportowe poeAO^ 
biorstwa i organizacje zasadniczo zapewniają zak w a te s ł* * ! 
w  hotelu robotniczym obywatelom zarówno samotnym jak i i  
rodzinami, kołchozy i  sowchozy —  przydzielają domy tjgm •  
grodowego lub mieszkania.

Zwracać się pod adresem: m. Wilno uL T O M i |Mj 
61-76-23, 61-73-52 albo m. Kłajpeda, uL Vytauto H  teL 1 « &

1 1  (Zam. 238A)

1

U/ilenski

A d r e s  r e d a k c j i :  
23 20 1 S , dl W l l a o  

aL Kosmonautów 60l

Telefony: » ■ .■ — —
zastępcy redaktsre — 
42-70-48; dział Hsttw — 
42-00-05; r ed ilwj 
42-13-01; egtosnri 
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